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T ow arzysze !

P ie rw szym  i n a jw a ż n ie js z y m  zadaniem  
o rg a n iza c ji p a rty jn y c h  po ukończen iu  kam ­
p a n ii w yb o rcze j jest p rzysw o je n ie  w szyst­
k im  cz łonkom  p a rt it ,  a poprzez n ich  n a j­
szerszym  m asom  p ra cu ją cym  o lb rzym ie g o  
d o ro b k u  ideo log icznego, ja k i za w ie ra ją  h i­
s to ryczne  o b ra d y  X IX  Z jazd u  K o m u n i­
s tyczn e j P a r t i i Z w ią z k u  R adzieckiego.

C elem  dzis ie jszego zeb ran ia  naszego ak­
ty w u  p a rty jn e g o  test o m ó w ie n ie  tego za­
dan ia . D e legacja  naszej p a r t i i ,  uczestn i­
cząca w X IX  Z jeźdz ie  p ra g n ie  p rzy tym  
n ieco  obsze rn ie j, n iż  to  byta  w  s tan ie  uczy­
n ić  n a ty c h m ia s t po pow ro c ie  ze Z jazdu , 
p rze d s ta w ić  tow a rzyszom  na jw a żn ie jsze  
p ro b le m y , k tó re  b y ły  p rzedm io tem  obrad  
tego  Z jazd u . W c h w il i  obecne j is tn ie ją  ju ż  
lic zn e  w y d a w n ic tw a  w ję z y k u  p o lsk im , 
za w ie ra ją c e  w szys tk ie  d o k u m e n ty  X IX  
Z ja zd u , jego  u c h w a ły  1 n a jb a rd z ie j cha­
ra k te ry s ty c z n e  w y p o w ie d z i w  d y s k u s ji 
z ja zd o w e j, co u ła tw ia  g ru n to w n e  i w szech­
s tro n n e  zapoznan ie  się z m a te r ia ła m i z jaz­
d o w y m i. Na czo ło  w szys tk ich  tych  d o ku ­
m e n tó w  —  ja k o  ich  podstaw a ideo log icz ­
na  —  w ysu w a  się, oczyw iśc ie , now a  praca 
teo re tyczn a  tow a rzysza  S ta lin a  pt. „E k o ­
nom iczn e  p ro b le m y  s o c ja lizm u  w  ZS R R “ , 
o p u b lik o w a n a  w  p rzeddzień  Z jazd u  i z w ią ­
zana n ie ro z e rw a ln ie  z ca ło ksz ta łtem  treś ­
c i jego  ob rad . Z g e n ia lną  p ro s to tą  i ja s n o  
ścią w  tym  d o n io s łym , e p o ko w ym  dz ie le  
tow a rzysza  S ta lin a  u ję te  zosta ły  n a jis to t­
n ie jsze  s p ra w y , k tó re  n u r tu ją  w  c h w il i  
d z is ie jsze j św ia t, o k re ś la ją  jego sy tu a c ję  
gospodarczą i  p o lity c z n ą  oraz u k a z u ją  
p e rs p e k ty w y  je j da lszego ro z w o ju . G ru n ­
to w n e  zazn a jo m ie n ie  się z g łęboką  treśc ią  
tego  d o ku m e n tu  s ta n ow i n ie o d zow ny  w a ­
ru n e k  p ra w id ło w e j o r ie n ta c ji w  n a jw a ż ­
n ie jszych  zagadn ien iach  d z is ie jsze j p o lity ­
k i  ś w ia to w e j.

L u d z ie  sam i tw o rz ą  w ła sn ą  h is to rię , sa­
m i k s z ta łtu ją  w a ru n k i sw ego b y tu  spo­
łecznego. A le  lu d z ie  d łu g o  n ie  u św ia d a ­
m ia li sobie w  sposób w ła ś c iw y , ja k ie  to

p raw a  rządzą  n a d e r z łożonym  procesem  
ro zw o ju  społecznego. N auka  o życ iu  spo­
łeczeństw  o g ran icza ła  się do re je s tro w a n ia  
fa k tó w  1 z ja w is k  spo łecznych, n ie  u m ie ją c  
sięgnąć d o  w łaśc iw e g o  ź ród ła  tych  z ja ­
w is k , o d s ło n ić  ich p ra w id ło w o ś c i. D op ie ro  
m a rks izm  badając p ra w a  rządzące gospo­
d a rk ą  k a p ita lis ty c z n ą  po raz p ie rw szy  od­
k ry ł te  p ra w a  ro z w o ju  społecznego i do­
ta r ł  do is to tn ych  p rzyczyn  i ź róde ł p ra ­
w id ło w o śc i procesów  spo łecznych. N a 
w ie lk ic h , e p okow ych  zdobyczach n a u k i 
M a rksa  i Engelsa, ro z w ija n e j nada l przez 
Len ina  i  S ta lin a , o p ie ra  się ca ła  now ocze­
sna w iedza społeczna.

A le  tw ó rc y  m a rks izm u  •  le n in iz m u  od­
k r y w a li p ra w a  ro z w o ju  społecznego, 
k s z ta łto w a li nowoczesną w iedzę  i ro z w ija ­
l i  sw e n a u kow e  badan ia  teo re tyczne  po to, 
aby oprzeć na n ich  w a lk ę  re w o lu c y jn ą  o  
now y, lepszy u s tró j społeczny. D opók i bo­
w ie m  podstaw ę  u s tro ju  społecznego s tano ­
w i w łasność p ry w a tn a  ś rod kó w  p ro d u k c ji,  
d o p ók i p ro d u k c ja  m a te r ia ln a  je s t podpo­
rządkow ana  in te resom  k a p ita lis tó w , spo łe­
czeństw o n ie  może u w o ln ić  s ię  od pano­
w a n ia  ś lepych , ż y w io ło w y c h  s ił w  ro zw o ­
ju  spo łecznym . Co w ię ce j, w  ta k ic h  w a­
ru n ka ch  n a w e t zdolność do  podpo rządko ­
w a n ia  s ił p rzy ro d y  jes t og ran iczona . D zie ­
je  się ta k  n ie  ty le  na sku te k  n ie zn a jo ­
mości p ra w  p rzy ro d y . lecz w  w y n ik u  c ia ­
snych i  sa m o lu b n ych  in te re só w  k a p ita l i­
stów .

T eo ria  n a u ko w a  m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  
w iąże  s ię  n ie ro z e rw a ln ie  z p ra k ty k a  re w o ­
lu c y jn ą , z w a lk ą  m ię d z y n a ro d o w e j k la sy  
ro b o tn ic z e j o  zn ies ien ie  w yz y s k u  i u c isku  
ka p ita lis tyczn e g o , z p ro le ta r ia c k ą  Ideo log ią  
ko m u n izm u  —  ja k o  s iłą  k s z ta łtu ją c ą  now e 
spo łeczeństw o, w o ln e  od podz ia łu  k la so w e ­
go, od k rz y w d  i ty ra n ii,  od c iem iężen ia  
c z ło w ie ka  przez cz ło w ie ka . N ie  może Za­
tem  być d o b rym  dzia łaczem  p a r ty jn y m  
ten, k to  n ie  opa no w a ł p ods taw ow ych  zdo­
byczy now oczesnej te o r ii spo łeczne j —• 
m a rks izm u  -  le n in iz m u . N a jw a ż n ie js z y m  
orężem  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j je s t zn a jo -
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mość p ra w  ro z w o ju  społeczeństw a, na 
zna jom ości tych  p raw  op iera  się cała re­
w o lu c y jn a  s tra teg ia  i ta k ty k a  p a rt ii.  
G ru n to w n e  więc p rzysw o jen ie  sobie w szyst­
k ic h  zdobyczy teo re tycznych  m a rks izm u - 
le m m zm u  jest w a ru n k ie m  słuszności l in i i  
p a r ty jn e j,  p ra w id ło w e g o  k ie ru n k u  je j 
dz ia łań . N owa praca teore tyczna  to w a rzy ­
sza S ta lin a  I o pa rte  na n ie j uch w a ły  X IX  
Z jazd u , jego ob rady i w y n ik i s tanow ią  o l­
b rz y m i w k ła d  ideo log iczny, teore tyczny 
i  o rg a n iza cy jn y  do ogó lne j sk a rb n ic y  m a r­
ks izm u  -  le n in fzm u . O to  dlaczego zazna jo­
m ie n ie  się z ty m  do ro b k ie m  X IX  Z jazdu  
je s t ta k  w ażne i niezbędne d la  każdego 
cz łonka  p a rt ii,  je ś li chce — ja k  uczy to ­
w a rzysz  S ta lin  —  „z ro zu m ie ć  sens w yda ­
rzeń , sens now ych  procesów i potem  
u m ie ję tn ie  k ie row ać  n im i zgodnie z ogól­
n ą  tendenc ją  ro z w o ju " .

W  sw e j p racy o ekonom icznych  p rob le ­
m ach soc ja lizm u  w ZSRR tow arzysz S ta­
l in  o d k ry ł i u s ta li! d z ia ła n ie  p raw  ekono­
m iczn ych  w spo łeczeństw ie  soc ja lis tycz­
nym . P oddał on s u ro w e j k ry ty c e  błędne 
pog lądy ja k o b y  w  u s tro ju  so c ja lis tycznym , 
w  o d ró żn ia n iu  od gospodark i k a p ita lis ty c z ­
n e j, p raw a  ekonom iczne  u tra c iły  sw ó j 
o b ie k ty w n y  c h a ra k te r, to  znaczy, że ja ko ­
b y  nie o d zw ie rc ie d la ją  już  p ra w id łow o śc i 
procesów , do ko nu ją cych  się n ieza leżn ie  od 
w o li lu d z k ie j. W ed ług  uproszczonego i 
m y ln e g o  poglądu na ro lę  p lanow an ia , go­
spodarka  społeczeństwa socja lis tycznego 
m oże rzekom o być regu low ana  przez de­
cyz je  odpow ie dn ich  o rganów  pańs tw ow ych  
w e d łu g  d o w o ln e j in ic ja ty w y  czy pom ysłów  
lu d z i, k tó rzy  ty m i o rganam i k ie ru ją . To­
w a rzysz  S ta lin  w skaza ł na niesłuszność 
ta k ie g o  rozum ow an ia . P raw a  ekonom iczne 
ró w n ie ż  w  u s tro ju  so c ja lis tyczn ym  dz ia ła ­
ją  podobnie ja k  p raw a  p rzy ro d y , to  zna­
czy s tanow ią  odb ic ie  procesów d o ko n u ją ­
cych  się n ieza leżn ie  od w o li ludz i. A le  lu ­
dz ie  n ie  są przecież bezsiln i za rów no  w o­
bec p ra w  p rzyro d y , ja k  i wobec p ra w  rzą­
dzących gospodarką społeczną. Ludz ie  są 
w  s tan ie  badać i poznaw ać te p raw a, 
u w zg lę d n iać  je  w  sw o ich  dz ia łan iach , 
ogran iczać ich u je m n y  w p ły w , w y k o rz y ­
s tyw a ć  je  na sw ó j pożytek. T ak  też czy­
n ią  ludz ie  od w ie k ó w , rozszerzając swą 
w iedzę  o p raw ach  p rzy ro d y  i zastosow u- 
ją c  je j w y n ik i w sw e j d z ia ła lnośc i p ra k ­
tyczn e j, a w ięc  p o tra fią  ok ie łznać na 
p rz y k ła d  n iszczyc ie lsk ie  d z ia ła n ia  rzek, bu­
d u ją c  tam y, w y k o rz y s tu ją c  u ja rzm io n ą  s i­
łę  wód d la  m e lio ra c ji ro ln ych , m łyn ów , 
e le k tro w n i w odnych  itp . Na poznaw an iu  
p ra w  p rzy ro d y  i ich  w y k o rz y s ta n iu  op ie ­
ra ją  się dzis ie jsze zdobycze te c h n ik i, lo tn i­
c tw a , k o m u n ik a c ji,  żeglugi itp . T ak  samo 
m a się rzecz i z p ra w a m i w  dz iedz in ie  
z ja w is k  społecznych. D z ia ła ją  one ślepo, 
niszcząco —  d o p ók i n ie  z rozu m ie liśm y  ich

n a tu ry  i n ie  n a u czy liśm y  się Ich w yko rzy ' 
s tyw ać zgodnie z po trzebam i spo łecznym i 
P raw a ekonom iczne  współczesnej gospo­
d a rk i k a p ita lis ty c z n e j pow odu ją  kryzysy, 
n ieustanne  p e rtu rb a c je  rynko w e , finanso- , 
we i w  dz iedz in ie  p ro d u k c ji, ,  ich s k u tk ie m  
są w ie lk ie  k lęsk i społeczne: bezrobocie 
nędza i głód ludności robo tn icze j, rum a  
d robn ych  gospodarstw  ch łopsk ich  itd .

W o d ró żn ie n iu  od p ra w  p rzyro d y , gdzie 
o d k ryc ie  i w yko rzys ta n ie  ich d la  pożytku  
ludz i przebiega w sposób m n ie j lu b  ba r­
dz ie j g ła d k i, w  dz iedz in ie  p ra w  ekono­
m icznych  zachodzą szczególne przeszkody. 
Pasożytn icze k lasy społeczne s ta w ia ją  
zawsze g w a łto w n y  opór w y k o rz y s ta n iu  i  
u ja rz m ie n iu  przez społeczeństw o niszczą­
cych p ra w  ekonom icznych , pon iew aż godzi 
to  w ich  ciasne, k lasow e  in te resy. T y lk o  
re w o lu c y jn a  klasa społeczna —  p ro le ta r ia t 
—  s ta je  się rzeczyw is tym  b o jo w n ik ie m  
zm ian  społecznych, o p a rtych  na poznan iu  
p ra w  ekonom icznych  k a p ita liz m u  przez 
m a rks is to w ską  naukę społeczną. T y lk o  w  
drodze re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j w  ZSR R  
zm ien ione  zosta ły  od podstaw  społeczne 
s tosunk i p ro d u k c ji zgodnie  z poznanym  
przez naukę  m a rk is to w ską  p raw em  eko­
nom icznym , że s tosunk i p ro d u kcy jn e  m ię ­
dzy ludźm i muszą odpow iadać ch a ra k te ro ­
w i s ił w y tw ó rczych .

N auka m a rks is to w ska  w yka za ła  podsta­
w ow ą  sprzeczność system u gospodarczego 
k a p ita liz m u : proces p ro d u k c ji w gospodar­
ce k a p ita lis ty c z n e j ma c h a ra k te r  społecz­
n y ; w procesie p ro d u k c ji uczestniczą ma­
sy na je m n ych  ro b o tn ik ó w , ale w y tw o rz o ­
ny społecznie p ro d u k t s ta je  się w łasnością  
p ry w a tn ą  fa b ry k a n ta . Ta nie da jąca się 
pogodzić sprzeczność u ja w n ia  się w pe rio ­
dycznych  kryzysach  n a d p ro d u k c ji i ham u­
je rozw ó j s ił w y tw ó rczych . R ew o luc ja  pro ­
le ta ria cka  w yw łaszczy ła  k a p ita lis tó w , una­
ro d o w iła  fa b ry k i,  uczym ia  ś rodk i p ro d u k ­
c ji w łasnością  społeczną i u re g u lo w a ła  no­
we s to su nk i p ro d u k c y jn e  m iędzy lu d źm i 
ta k , aby s p rz y ja ły  one ro z w o jo w i s ił w y ­
tw ó rczych . D z ięk i tem u dalszy ro zw ó j s ił 
w y tw ó rczych  w gospodarce so c ja lis tyczn e j 
m ógł nabrać tas  potężnego rozm achu, ja k  
to  w id z im y  w  ZSRR i gj  k ra ja ch  dem o­
k ra c ji lu d o w e j, gdzie ś rod k i p ro d u k c ji 
s ta ły  się w łasnością  społeczną. D z ięk i te­
m u z n ik ły  k ryzysy  i ich n iszczyc ie lsk ie  
s k u tk i, z n ik ło  bezrobocie, a rosnąca n ie ­
p rze rw a n ie  i w  coraz szybszym  tem p ie  
p ro d u kc ja  społeczna może zaspokajać w  
coraz w iększym  s to p n iu  rosnące rów n ież  
po trzeby społeczeństwa. W y n ik a  z tego, że 
rzeczn ik iem  w y k o rz y s ta n ia  poznanych 
p raw  ekonom icznych  w  in te res ie  społe­
czeństwa, w  in te re s ie  jego  n ieprzerw anego 
rozw o ju  może być ty lk o  re w o lu c y jn a  k la ­
sa społeczna. N ależy p rzy  tym  m ieć na 
uw adze, że is tn ie ją  ogólne p ra w a  ro z w o ju
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społecznego w y k ry te  dz ięk i m a te r ia liz m o ­
w i h is to rycznem u  ja k  np. w spom niane  już 
p ra w o  zm iany  stosunków  p ro d u kcy jn ych  
w  zależności od rozw o ju  s it w y tw ó rczych . 
T e  ogólne p raw a  za liczane są przez tow a ­
rzysza S ta lin a  do „p ra w  soc jo log icznych  
odnoszących się do w szys tk ich  faz rozw o­
ju  społecznego“  (S ta lin , t. IX ,  s tr. 168). 
P onadto  zaś w  ob ręb ie  każde j fo rm a c ji 
społeczno - gospodarczej, a w ięc i k a p ita ­
lis tyczn e j i  soc ja lis tyczn e j d z ia ła ją  szcze­
gó lne p raw a  ekonom iczne  w ła śc iw e  ty lk o  
te j fo rm a c ji.

P ra w  ekonom icznych  n ie  można znosić, 
czy zm ien iać  d o w o ln ie . M ożna na tom iast, 
poznaw szy p raw a  ekonom iczne , usta lać 
w a ru n k i gospodark i spo łecznej w  ta k i spo­
sób, aby p raw a  ekonom iczne  d z ia ia iy  na 
korzyść rozw o ju  społecznego. W now ych 
w a ru n k a c h  ekonom icznych  s ta re  p raw a 
ekonom iczne  tracą  moc, ustępu jąc m ie jsca  
n o w y m  praw om .

W  w a ru n ka ch  soc ja lizm u  ro z w ó j gospo­
darczy społeczeństw a pozostaje nadal pro­
cesem podpo rządkow anym  o b ie k ty w n e j ko ­
n ieczności, t j.  o b ie k ty w n y m  p ra w o m  eko­
nom iczn ym . A le  są to  ju ż  now e p raw a 
ekonom iczne , odpow iada jące  no w ym  sto­
sun ko m  p ro d u k c y jn y m , n o w ym  w a ru n k o m  
gospodark i społecznej, są to p raw a  zgod­
ne z po trzebam i spo łeczeństw a, s p rz y ja ją ­
ce jego ro z w o jo w i. D z ia ła n ie  tych  p ra w  
t r a c i d a w n y  ż y w io ło w y  c h a ra k te r , to  zna­
czy, że z rozum ien ie  o b ie k ty w n y c h  p ra w  
ro z w o ju  gospodarczego łączy się ze św ia ­
do m ym  dz ia ła n ie m  m ilio n ó w  ludz i. Na 
ty m  w ła śn ie  polega zadanie n a u k i spo­
łeczne j z je d n e j s tron y  i zgodna z tą  nau­
ką  dz ia ła lność p ra k tyczn a  ludz i — z d ru ­
g ie j s tron y . O to  dlaczego u zb ro jen ie  na­
szych ka d r p a rty jn y c h  w teo rię  m a rks iz ­
m u  - lem m zm u, w w iedzę o p raw ach  roz­
w o ju  społecznego, w  poznanie  p ra w  eko ­
nom iczn ych  ma ta k  w ie lk ie  znaczenie d la  
naszego pom yślnego m arszu  naprzód. 
„P a r t ia  p ro le ta r ia tu  — uczy tow arzysz 
S ta lin  — je ś li chce być p ra w d z iw ą  p a rtią , 
w in n a  przede w szys tk im  posiąść zna jom ość 
p ra w  rozw o ju  p ro d u k c ji,  zna jom ość p ra w  
ekonom icznego ro zw o ju  spo łeczeństw a“ .

Prace teo re tyczne  tow arzysza  S ta lin a —  
to  potężny oręż ideow y, k tó ry  uzb ra ja  m i­
l io n y  i se tk i m ilio n ó w  ludz i w  jasną św ia ­
dom ość ce lów  naszego m arszu naprzód, 
k tó ry  o tw ie ra  przed ca łą  m iędzyna rodow ą  
k lasą  robo tn iczą  p o ryw a ją cą  do w a lk i i 
tw ó rc z e j pracy w sp a n ia łą  i  n iezaw odną  
p e rsp e k tyw ę  zw yc ięstw a .

*
Na czym  polega szczególne, h is to ryczne  

znaczenie  X IX  Z jazdu  K P Z R ?
Z jazd  dokona ł p rzeg lądu osiągn ięć za 

okres o b fitu ją c y  w  w ie lid e  w yd a rze n ia

0 św ia to w o  -  h is to ryczn ym  znaczeniu, ja ­
k ie  m ia ły  m ie jsce na przestrzen i os ta tn ich  
trzyna s tu  la t, t j.  w okres ie  pom iędzy 
X V I I I  i X IX  Z jazdam i.

Jak w ie m y , b y i to  okres I ł  w o jn y  św ia ­
tow e j, okres n a jw ię kszych  od czasu W ie l­
k ie j R e w o lu c ji P ro le ta r ia c k ie j starć, 
w strząsów , w a lk  i p rzeobrażeń w po­
wszechnych dz ie jach  ludzk ich . Już sam 
ten fa k t —  dokonan ie  b ilansu  zdobyczy 
s ił re w o lu c y jn y c h  za okres tak  don ios ły  w  
h is to r ii społecznej —  okreś la  w y ją tk o w ą
1 szczególną ro lę  X IX  Z jazdu  P a r tii,  k tó ­
re j p o lity k a  zadecydow ała  o pom yś lnych  
d la  p ro le ta r ia tu  całego św ia ta  w y n ik a c h  
tego don iosłego okresu h is torycznego.

J a k iż  jes t ten b ila n s  m in io n ych  trz y n a ­
stu  la t, ja k  p rzedstaw ia  się w  szczególnoś­
ci u k ła d  s ił k lasow ych  na św ia to w e j a re ­
n ie  w a lk i dw óch p rze c iw s ta w n ych  sobie 
system ów  spo łecznych: ka p ita liz m u  t so­
c ja liz m u  — w  w y n ik u  I i  w o jn y  św ia to ­
w e j, w  w y n ik u  zw yc ię s tw  odn ies ionych  w  
tym  okres ie  przez obóz postępu, dem o­
k ra c ji i soc ja lizm u  nad obozem n a jb a r­
d z ie j ag resyw nego w  te j w o jn ie  faszyzm u 
h itle ro w s k ie g o  i japońskiego?

O gó lne  w y n ik i I I  w o jn y  ś w ia to w e j t  
p rzeobrażeń ja k ie  w n io s ła  ona w  życie na­
rod ó w  św ia ta  są, oczyw iśc ie , pow szechnie 
znane. A le  ob ra d y  X IX  Z jazdu  i o p u b li­
kow ana w  przeddzień Z jazdu  g e n ia lna  
praca tow arzysza  S ta lin a  z a w ie ra ją  głębo­
ką n a u kow ą  ana lizę  ekonom iczną  i p o li­
tyczną  tych  przeobrażeń. Z a w ie ra ją  one 
zasadniczą n a u kow ą  ocenę now ego u k ła d u  
s ił i  s tosunków  k la sow ych  w  św iecie, k tó ­
re u k s z ta łto w a ły  się w  w y n ik u  tych  w ie l­
k ich , h is to ryczn ych  procesów spo łecznych 
i  o k re ś la ją  obecną sy tu a c ję  m iędzynarodo­
w ą oraz p e rsp e k tyw y  dalszego je j  rozw o ­
ju .

K tó ż  z nas n ie  odczuw a, że okres h is to ­
ryczny , w  k tó ry m  w yp a d ło  żyć i dz ia łać  
naszemu poko len iu , jest okresem  prze ło­
m ow ym  w  dz ie jach  ca łe j ludzkości. S ta ry , 
p rze g n iły  św ia t ka p ita lis ty c z n y , o p a rty  na 
k rzyw d z ie , ty ra n ii i w yzysku  ludu  p racu ­
jącego, z ie je  n ie n a w iśc ią  i zb rodn ią , w iją c  
się w e w łasnych  sprzecznościach. A le  ró w ­
nocześnie n ow y św ia t, ś w ia t so c ja lizm u , 
rośn ie  w  s iły  i s ta je  się z każdym  rok ie m  
po tężn ie jszy. Z apoczą tkow a ł on now ą, 
s p ra w ie d liw ą , n ie p o ró w n a n ie  b a rd z ie j 
tw ó rczą  1 szczęśliwą epokę w  dz ie jach  
ludzkości — epokę, w  k tó re j z n ik n ie  raz 
na zawsze w sze lk i podzia ł spo łeczeństw  
na k lasy, na ty ra n ó w  i n ie w o ln ik ó w , m ag­
na tów  i nędzarzy, w yzysk iw a czy  i w yzy ­
sk iw a n ych . W epoce te j zn ik n ą  raz na 
zawsze w o jn y  i g rab ież słabszych na ro ­
dów  przez s iln ie jsze , cz ło w ie k  poczuje się 
p ra w d z iw ie  i na zawsze w o ln y  od s tra ­
chu, od g łodu  i nędzy, od lu d o b ó js tw a  I
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n ie n a w iś c i p o m ię d zy  lu d ź m i, E poka  ta 
o tw ie ra  p rzed ca łą  lu dzkośc ią  n ie w ycze r­
pane ź ród ła  po tęg i tw ó rc z e j i now e n ie ­
zm ie rzone  m o ż liw o śc i n ie p rze rw a n eg o  po­
s tępu, p o ryw a ją ce  p e rs p e k ty w y  ro z w o ju  
m y ś li poznaw cze j cz ło w ie ka , jego  n o w e j i  
o lb rz y m ie j ro l i  w  p rze ksz ta łca n iu  p rz y ro ­
d y . K tó ż  z nas n ie  rozum ie , że w ła śn ie  
te raz  w  obecnym  o kres ie  h is to ry c z n y m , 
o d b yw a  się d e cydu jące  s ta rc ie  s ta rych  
fo rm  życ ia  społecznego z n o w y m i jego  fo r ­
m a m i k s z ta łtu ją c y m i n ow ą  epokę d z ie jo ­
w ą . K tó ż  z nas n ie  w id z i,  że w  w y n ik u  
m in io n y c h  w o je n  św ia to w y c h  z m ie n iło  się 
ob licze  św ia ta . R ośn ie  w  s i ły  re w o lu c y j­
n a  k lasa  rob o tn icza , k tó re j p ie rw sza , p rzo­
d u ją c a  „s z tu rm o w a  b ryg a d a “ , k ie ro w a n a  
p rzez  n a jw ię k s z y c h  gen iuszów  ludzko śc i—  
L e n in a  i S ta lin a , po o b a le n iu  35 la t tem u 
w ła d z y  k a p ita lis tó w  i o b sza rn ikó w , zn ios ła  
w y z y s k  cz ło w ie ka  przez cz ło w ie ka , u t rw a ­
l i ła  z w yc ię sko  n o w y  u s tró j spo łeczny —  
so c ja lizm . K tó ż  z nas dz iś  n ie  zda je  sobie 
s p ra w y , że ten n o w y  u s tró j spo łeczny w  
c iągu  m in io n y c h  35-c iu  la t  w ie lo k ro tn ie  
d o w ió d ł p rzed  ca łym  św ia te m  s w e j n iepo ­
ró w n y w a ln e j wyższości nad s ta ry m  k a p i­
ta lis ty c z n y m  u s tro je m  spo łecznym .

Z w ią z e k  R a d z ie ck i je s t dz iś  pańs tw em , 
k tó re g o  m oc w e w n ę trz n a  o p ie ra  się na 
n ie w z ru s z o n y m  fu n da m e n c ie  jednośc i m o­
ra ln o  -  p o lity c z n e j ca łego  2 00 -m ilionow ego  
spo łeczeństw a  radz ieck iego . O p a rte  na ta ­
k im  fu n d a m e n c ie  m o ra ln o  -  p o lity c z n y m  
p a ń s tw o  je s t n iezw yc iężone. Ś w iad czy ła  o 
ty m  druzgocąca k lęska  faszyzm u h it le ro w ­
sk iego  i faszyzm u ja p o ń sk ie go  w  czasie 
IX w o jn y  ś w ia to w e j.

N ie  bacząc na dośw iadczen ia  n ie d a w n e j 
przeszłośc i im p e r ia liz m  i  k ie ru ją c e  n im  
a w a n tu rn ic z e  g ru p y  n iepo ha m o w a n ych  w  
s w e j chc iw o śc i g rab ieżców  —  u s iłu ją  za 
w sze lką  cenę popchnąć raz  jeszcze ś w ia t 
d o  n o w e j, s to k ro ć  b a rd z ie j n iszczącej w o j­
n y  w  nadz ie i, że to  u ra tu je  od zag łady 
ic h  system  ty r a n i i ;  od su n ie  n ie n a w is tn ą  
d la  n ic h  groźbę zw y c ię s tw a  n o w e j epok i 
ro z w o ju  ludzk iego .

O draża jąca , lu dobó jcza , ag resyw na  i g ra ­
b ieżcza p o lity k a  im p e r ia lis ty c z n y c h  pod­
żegaczy w o je n n y c h  d y s k re d y tu je  ich  coraz 
b a rd z ie j w  o p in ii ś w ia ta  i w zm a cn iać  bę­
dzie w z ro s t św ia to w y c h  s ił obozu poko ju .

X I X  Z jazd , o d s ła n ia ją c  g rab ieżczy i lu ­
d o b ó jczy  c h a ra k te r  gospodark i k a p ita l i­
s tyczn e j, za d e m o n s tro w a ł rów nocześn ie  po­
tę żn y  ro z k w it  s il ł  zadań tw ó rczych  ZSJłR  
o ra z  k ra jó w  b u d u jących  soc ja lizm . W ie l­
k ie , h is to ryczn e  znaczenie X I X  Z jazd u  po­
lega  na ty m , że n a k re ś li!  on  w a ru n k i i za­
d a n ia  s topn iow ego  p rze jśc ia  do nas tępne j, 
w yższe j fa zy  ro z w o ju  gospodarczego ZSRR, 
p rze jśc ia  od soc ja lizm u  do k o m u n izm u . Po 
ra z  p ie rw szy  zadanie  to  u ję te  zosta ło  w

sposób k o n k re tn y  w  o p a rc iu  o  is tn ie ją c e
ju ż  os iągn ięc ia  p ro d u k c y jn e  i jasny p ro ­
g ram  da lszych  zadań. Z a tw ie rd z o n y  przez 
Z jazd  p ią ty  p lan p ię c io le tn i jest w ie lk im  
k ro k ie m  na d rodze  s to p n io w e j re a liz a c ji 
ty ch  zadań,

W reszcie  w ie lk ie  św ia to w e  znaczenie  
X IX  Z jazd u  polega na ty m , że b y ł on  po­
tężną d e m o n s trac ją  so lid a rn o śc i m ię dzyn a ­
ro d o w e j w szys tk ich  p a r t i i  k o m u n is tycz ­
n ych  i rob o tn iczych , k tó re  s to ją  dziś na 
czele w a lk i s il postępow ych  o p o kó j i de­
m o k ra c ję , o n iezaw is łość na rodow ą  i so­
c ja liz m . H is to ryczn e  p rze m ó w ie n ie  to w a ­
rzysza S ta lin a  w d n iu  zakończen ia  o b ra d  
Z ja zd u  n a k re ś liło  przed ś w ia to w y m  ru ­
chem  ro b o tn iczym  jasne  zadania  i m e to d y  
w a lk i,  w ska za ło  p e rsp e k tyw ę  i d ro g i w io ­
dące do  zw yc ięs tw a .

P race X I X  Z jazd u  z a w ie ra ją  w  sob ie  
w ie lk i  i  p o ry w a ją c y  p ro g ra m  w a lk t o 
św ie tla n ą  p rzyszłość n a ro d ó w , b u d u ją cych  
n o w e  życie. Z jazd  po tężnym  re f le k to re m  
n a u k i m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ie j o ś w ie t li ł  
d ro g i dalszego ro z w o ju  s ił obozu so c ja liz ­
m u, ich  zadania  w  o b ro n ie  p o ko ju , w o l­
ności i  d o b ro b y tu  m as p ra cu ją cych . O bra ­
d y  Z jazd u  s ta n o w ią  w s p a n ia łą  szko łę  bu­
d o w n ic tw a  so c ja lis tycznego  i n ie z ró w n a n y  
w z ó r jednośc i parti)- ja k o  p rzo d u ją ce j s iły ,  
k roczące j na czele n a ro d u  w  jego  zw yc ię ­
s k im  pochodzie do ko m u n izm u .

Ja k ie ż  pods taw ow e  i  n a jw a żn ie jsze  za­
dan ia  w y p ły w a ją  z dośw iadczeń  i n a u k  
X I X  Z ja z d u  d la  naszego a k ty w u  p a rty j- ,
nego?

W ie lk ie  nasze z w y c ię s tw o  w yb o rcze  je s t 
w y m o w n y m  dow odem  słuszności naszej 
l in i i  p o lity c z n e j, tra fn o ś c i p la tfo rm y  F ro n ­
tu  N arodow ego, je s t w y m o w n y m  św iade­
c tw e m  w zro s tu  a u to ry te tu  naszej p a r t i i  i  
je j  n ie ro z e rw a ln e j w ię z i z m asam i.

P raca  nasza p rzyn io s ła  owoce. T w ó rcze  
p rzeobrażen ia  społeczne p rz e n ik n ę ły  g łębo­
ko  do  n a jb a rd z ie j zaco fanych  z a k ą tk ó w , 
o b ję ły  k ra j ca ły .

P a m ię ta jm y  je d n a k , że jes teśm y d o p ie ro  
na począ tku  d ro g i —  cze ka ją  nas w ie lk ie  
zadania , k tó re  w y m a g a ją  p og łęb ien ia  św ia ­
dom ości m ilio n o w y c h  mas.

Je d n ym  z n a jw a ż n ie js z y c h  zadań je s t 
tw ó rcze  w y k o rz y s ta n ie  n a u k  X IX  Z ja z d u  
w  zastosow an iu  do  k o n k re tn y c h  zadań b u ­
d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  w  Polsce. Za­
dan ie m  naszym  je s t podn ies ien ie  poz iom u 
naszej p racy  ideo log iczne j. O b ra d y  Z ja z d u  
d a ją  nam  o lb rz y m i m a te r ia ł d la  u b o jo w ie ­
n ia  ideo log icznego naszych szeregów , d la  
w a lk i  o podnoszenie św iadom ośc i na jsze r­
szych mas p ra cu ją cych . W in n iś m y , w y k o ­
rz y s tu ją c  d o ro b e k  id e o w y  Z jazd u , jeszcze 
b a rd z ie j w zm óc naszą pracę p ropagando ­
w ą  i w ych o w a w czą , uczyn ić  z  n o w y c h  zdo-
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b vczy  n a u k i s ta lin o w s k ie j p o w ażny  oręż w  
w a lce  z p rz e ż y tk a m i id e o lo g ii b u rż u a z y j-  
n e j, w zm ocn ić  a k ty w n o ś ć  i bo jow ość 
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji p a rty jn y c h  przez 
po d n ies ien ie  ich  p ra cy  m asow o -  p o lity c z ­
n e j o raz ich  in ic ja ty w y  o rg a n iz a c y jn e j. 
P on ieśm y w ie lk i  d o ro b e k  id e o w y  Z jazdu  
w  najszersze m asy, n ie ch  b u d z i w  n ich  
w ia rę  w  przyszłość i  w o lę  d o  da lszych

w y s iłk ó w  w  b u d o w n ic tw ie  so c ja lis tycz ­
nym .

N ie ch a j pobudzające- do d z ia ła n ia  idee 
X I X  Z ja z d u  i m o b iliz u ją c y  ape l to w a rz y ­
sza S ta lin a  do p a r t i i  k o m u n is tyczn ych  i  
rob o tn iczych  n a tch n ie  nas zapa łem  do d a l­
szej w a lk i  o  p o kó j w  św iec ie , do  w a lk i o 
ja k  n a jry c h le js z e  pe łne  zw y c ię s tw o  socja ­
liz m u  w  nasze j O jczyźn ie !

Uchtnała Sekretariatu KC PZPR
w sprawie studiowania podstawowych materiałów 
XIX Zjazdu KFZ& omz pracy towarzysza Stalina 

„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSKE“
W  ce lu  p rz y s w o je n ia  a k ty w o w i i  w szyst­

k im  cz ło n ko m  p a r t i i  og rom nego  d o ro b ku  
X I X  Z ja zd u  K P Z R  oraz g e n ia ln e j p ra cy  
to w a rzysza  S ta lin a  —  w  ce lu  sp o p u la ry ­
z o w a n ia  w  na jsze rszych  m asach społe­
czeństw a  po lsk iego  znaczenia  X I X  Z ja zd u  
K P Z R  d la  w a lk i n a ro d u  po lsk iego  o p o k ó j 
i  zw yc ię sk ie  b u d o w n ic tw o  so c ja lizm u  —  
K C  P Z P R  zaleca w s z y s tk im  o rg a n iza c jo m  
p a r ty jn y m  ja k o  zadanie  szczegó lne j w a g ! 
n iezw łoczne  pod jec ie  w  te j s p ra w ie  szero­
k ie j  a k c ji  w  m yś l w skazań  z a w a rty c h  w  
n in ie js z e j u chw a le .

E p o ko w a  p raca  to w a rzysza  S ta lin a  t m a­
te r ia ły  X I X  Z jazd u  K P Z R  w  c a łe j p e łn i 
u w y d a tn ia ją  h is to ryczn e , o ś w ia to w e j do­
n ios ło śc i os iągn ięc ia  i  zw y c ię s tw a  p a r t i i  
L e n in a  —  S ta lin a . T e  h is to ry c z n e j w a g i 
d o k u m e n ty  o d z w ie rc ie d la ją  po tężny  ro z w ó j 
g o sp od a rk i I k u l tu r y  n a ro d ó w  ra d z ie ck ich  
o raz n ie p rz e rw a n y  w z ro s t s i ł  p a ń s tw a  ra ­
dz ieck iego , w k ra cza jące g o  w  n o w y . w spa­
n ia ły  e tap  b u d o w n ic tw a  k o m u n iz m u . Ob­
ra d y  Z ja z d u  u w y p u k li ły  rów nocześn ie  
z ca łą  ja s k ra w o ś c ią  p o g łę b ia ją cy  się k r y ­
zys system u ka p ita lis ty c z n e g o  i  o d s ło n iły  
p o d s ta w o w e  p ra w o  ekonom iczne  k a p ita liz ­
m u .

G e n ia ln a  p ra ca  to w a rzysza  S ta lin a  i  do­
k u m e n ty  X I X  Z ja z d u  K P Z R  s ta n o w ią  d ro ­
gow skaz d la  nasze j P a r t i i ,  p o ls k ie j k la sy  
ro b o tn ic z e j i  całego naszego n a rodu  w  
w a lc e  o p o k ó j I b u d o w n ic tw o  P o lsk i So­
c ja lis ty c z n e j. G łę b o ka  ana liza  s ił i  te n ­
d e n c ji ro z w o ju  na  a ren ie  m ię dzyna rodo ­
w e j dana  przez tow a rzysza  S ta lin a  1 om ó­
w io n a  na X I X  Z jeźdz le  w y tycza  jasną  pe r­
sp e k ty w ę  w a lk ł o p o kó j, d e m o k ra c ję  I  so­
c ja liz m , s ta n o w i po tężny  bodziec d la  
w zm o żen ia  a k ty w n o ś c i, o fia rn o ś c i i  b o jo - 
w ośc i mas p ra cu ją cych  i ich  o d d an ia  w ie l­
k ie j  s p ra w ie  p o k o ju  i  so c ja lizm u .

D o k u m e n ty  X IX  Z ja z d u  K P Z R  podno­
szą ro lę  p a r t i i  m a rk s is to w s k o  -  le n in o w ­
s k ie j ja k o  s iły  p rz e w o d n ie j na rodu , roz ­
sze rza ją  zadania , p ra w a  i  o b o w ią z k i 
w s z y s tk ic h  cz ło n kó w  p a r t i i .

S tu d io w a n ie  m a te r ia łó w  X I X  Z ja z d u  
K P Z R  i  p ra cy  tow a rzysza  S ta lin a , p rz y ­
sw o je n ie  sobie za w a rte g o  w  n ic h  bo­
g a c tw a  ideow ego przez w s zys tk ich  cz łon ­
k ó w  nasze j p a r t i i  i  na jszersze m asy p ra ­
cu jące , s tan ie  się eennym  w k ła d e m  do  
w y c h o w a n ia  ideo log icznego i  po lityczn e go , 
u z b ro i naszą p a rtię , po lską  k lasę  ro b o tn i­
czą i  ca ły  nasz n a ród  w  jeszcze os trze jszy  
oręż d la  da lsze j, w zm o żon e j w a lk i  o po­
k ó j m iędzy  n a ro d a m i, o  postęp, o  P o lskę  
S oc ja lis tyczn ą .

S e k re ta r ia t K C  poleca w  c iągu  m ies iąca  
lis to p a d a  i  g ru d n ia  b r. zo rga n izo w a ć  n a  
szeroką ska lę  s tu d io w a n ie  1 p o p u la ryzo w a ­
n ie  h is to ryczn ych  u c h w a ł X I X  Z ja z d u  
K P Z R  i  g e n ia ln e j p ra cy  to w a rzysza  S ta lin a  
„E ko n o m iczn e  p ro b le m y  s o c ja lizm u  w  
ZS R R “ .

W  ty m  ce lu  K o m ite ty  W o je w ó d zk ie  1 
P o w ia to w e  (M ie js k ie , D z ie ln ico w e ) w in n y :

w  aparac ie  p a r ty jn y m  zo rgan izow ać 
* *  s tu d io w a n ie  p o d s ta w o w ych  d o ku m e n ­
tó w  X IX  Z ja z d u  przez w s z y s tk ic h  p ra ­
c o w n ik ó w , p rze p row adzać  co tyd z ie ń  sem i­
n a ria , zabezpieczyć sys tem atyczną  k o n s u l­
ta c ję  i  k o n tro lę  p rz y s w o je n ia  m a te r ia łu ; 
p rze p ro w a d z ić  w  c iągu  2 m ies ięcy w  W a r­
szaw ie  10-dn iow e  s e m in a r ia  d la  se k re ta rz y  
K P  i  K M ;

L  w e w szys tk ich  szko łach  p a r ty jn y c h  
p rzeznaczyć 2 tyg o d n ie  na p rze s tu d io ­

w a n ie  p o d s ta w o w ych  m a te r ia łó w  Z ja z d u ;

„  w e  w s z y s tk ic h  m ias tach  i  p o w ia ta c h  
zo rgan izow ać odczyt d la  « k ty w u  m ie j­

skiego , p o w ia to w e g o  n a  tem a?: „Z n a cze n ie
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X I X  Z jazd u  K P Z R  dla w a lk i narodu p o l­
sk iego o p o kó j i  so c ja lizm “ ;

d p rzeszko lić  p re legen tów  1 p rzep row a­
dzić  w  m iastach  o tw a rte  zebran ia  

PO P, a na w s i zeb ran ia  cz ło n kó w  p a r t i i 
i  a k ty w u  bezparty jnego  w  gm in ie  z re fe ­
ra te m  „Znaczen ie  X IX  Z jazdu  K P Z R  d la  
w a lk i na rodu  po lsk iego  o p o kó j i  socja­
liz m “ ;

_ w  M iesiącu  p rz y ja ź n i po lsko -radz iec- 
k ie j w  po rozu m ie n iu  z TP P R  i T W P  

zo rgan izow ać pub liczne  odczyty w  m ia ­
stach p o w ia to w ych  i w yd z ie lo n ych  W m ia ­
stach w o je w ó d zk ich  i w yd z ie lo n ych  na ba­
z ie  O środków  S zko len ia  P a rty jn e go , prze­
p ro w a d z ić  cyk le  odczytów  na tem a t pracy 
tow arzysza  S ta lin a . Podobne cyk le  odczy­
tó w  p rze p row adz ić  na w szys tk ich  w yż ­
szych ucze ln iach ;

IT na zebran iach K o m ite tó w  i a k ty w u  
*  F ro n tu  N arodow ego p rzew idz ieć  w y ­
s tąp ien ie  cz łonków  p a r t i i  na tem a t zna­

czenia X IX  Z jazdu  i  p rzem ów ien ia  to w a ­
rzysza S ta lin a  d la  w a lk i o pokó j, demo­
k ra c ji;  i soc ja lizm .

S e k re ta r ia t K C  po leca:
_  w łączyć  podstaw ow e m a te r ia ły  X IX  
**■ Z jazdu  do p ro g ra m ó w  szko len ia  p a r­
ty jn e g o  w szys tk ich  s to p n i;

b system atyczn ie  om aw iać  w  prasie p ra ­
cę tow arzysza  S ta lin a  i  m a te r ia ły  

X IX  Z jazdu  K P Z R ;

zorgan izow ać na łam ach p rasy w y m la -  
C  nę dośw iadczeń w  zakresie  fo rm  s tu ­
d io w a n ia  m a te r ia łó w  X IX  Z ja zd u ;

J  zorgan izow ać w e w szys tk ich  O środ- 
”  kach S zko len ia  P a rty jn e g o  w y s ta w y  
pośw ięcone X IX  Z ja z d o w i i  codzienne 
ko n su ltac je  d la  s tu d iu ją cych  te m a te r ia ły ;

za in ic jo w a ć  c y k l w y k ła d ó w  o w y n i-  
kach X IX  Z ja zd u  przez „W szechn icę  

R ad iow ą“ .


